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Pretumeratę NA - „Dziennik tódzki* 
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sièu kiego. "Tamże unbywać 
pjenyncze immiery fziaunika. 
(gm pojedyuszego unineru 5 kop. 
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pziś: Przeniesienie rel. św. Kazimierza, 


ŚRODA, 


Dnia 15 (27) sierpnia 1890 r. Rok VII, 


DZIENITK HODAK 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYJ 1 ADMINISTRACYI 
ULICA PANazZ MEYERA Nr. 514, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz petitem Jub za [ego 
miejsce 6 kop., z nstępatwan wrnalo 
ezęściej powtarzających się albo wię 
karych ogłoszeń odpowiedniego ralntu. 

Nekrologi: za każdy wierza 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiars 12 kop, 


State 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
«owe po ra. 2 miesięcznie, 
Od należności przówyższających 10 


rubli ustępatwo dodtkowe ogólne 6 
prac. 


Ogłoszenia przyjmowane sę: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w bintrach ogloszeń Rnjchmnua i Prendlerx w Warazawia 
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Przemysł handel i komunikacye, 


ła, 
4 W cela ochr 


zjsterym skarbu, rozpatrywana jest obecnie 
projozycya ustanowienia cła od okrętów 
granicznych oraz oddzielnych części me- 
chanianów okrętowych, Bi 

— Zapowiedziane jest przybycie nieba- 
wem do Warszawy dyrektora departamen- 
tu celnego rz. r. stanu Tuchułko, który 
ma zwiedzić komory celne, położone w 
okręgu wierzbołowskim i kaliskim. © 

— Zarządzającym komorą celną w Szczy- 
piornie mianowany jest p. Krzyżanowski, 
eonek komory celnej sosnowieckiej. 

Drogi wodne. 

— „Dień* donosi, że w Petersburgu 
powstaje ruskie towarzystwo żeglugi han- 
dlowej, którego działalność polegać będzie 
na przewożeniu, pasażerów i towarów z 
mskich, przeważnie baltyckich, portów zą 
granica 1 odwrotnie, "Towarzystwo zamie- 
ra odbywać następujące Kursy; 1) Peters- 
barg i porty czarnomorskie; 2) Petersburg 
i porty angielskie; 3) Petersburg- Włady wo- 
stok i odwrotnie ze wstępowaniem do Chin; 
4) Odesa- Władywostok, ze wstępowaniem do 
Chin; 5) kursy nieokreślone do krajów, do 
których wysyłana będzie znaczna ilość to- 
varw. Zimową porą, kiedy port kronsz- 
tacki zamarza, parostatki wyprawiane be: 
dą ż niezamarzających "portów morza Bal- 
tyckiego. Kapitał towarzystwa składać się 
dia z pięciu milionów w akcyach imien- 
nich i pięciu milionów w obligacyach. 

Drogi żelazne. s - 
— Najwyżej zatwierdzona w dnin 30 
czerwca r. b, uchwala komitetu ministrów 
stanowi, ażeby do czasu wydania w dro- 
dze prawodawczej przepisów o taryfach 
obniżonych, wynikające w tym przedmio- 
tle kwestye rozstrzygane były przez wia- 
śiwe instytacye taryfowe. Wobec tego 
departament kolejowy, na mocy rozporzą- 
dzenia p. ministra skarbu, polecą zarzą- 
dom dróg żelaznych prywatnych : i rząda- 
wych, zarządzającym Arta ogólnych 
zjazdów przedstawicieli T, IT i TII grupy, 

ież zarządzającym. sprawami. pojedyii- 
tych związków kolejowych, ażeby nie 


Tryumf prawdy. 
Przekład 
EJelemy Greece. 


(Dalszy ciag — patrz Nr. 194). 

— Pozostaniemy tu do śmierci. 

Zapasy nasze do tego cząsy już prawie 
Hę wyczerpały. Zostało nam tylka jeszcze 
kilka bytelek wina, które chowaliśmy na 
tzypadek choroby, gdyż nie mieliśmy inne- 
» lekarstwa, a Ben Croil mnsiał palić s= 
nę trawy, zamiast tytoniq, Poznaliśmy 
"ea ten czas Wszystkia zasoby naszej 
lyspy i nanczyliśmy się wyciągać z nich 
lojwiększy pożytek. Nie zbywało nam ni- 
Ely na środkach pożywienia: mieliśmy za- 
me ptactwo, ryby, jaja i pewien rodzaj 
tity; mieliśmy jeszęze nawet pudełko bla- 
Żale sucharków, na wypadek, gdyby pán- 
M Elwood straciła apetyt, jak tojuż nieraz 
Uwaly. Doszliśmy stopniowo do tego, że 
ta żadnego porozumienia tak urządzilismy 
naze życię, Jakbyśniy się już żadnej nie 
polziewali zmiany. Ja nawet wcalę nie 
Fasnąłem jej dlg siebie, gdyż kochałem i 
jle kochany. Nie zarąż jędnakże ivy- 
alem moją miłość. Ślało się to pewnego 
Wieczor, kiedy Ben drzemał przy kominie; 
seika pani mają wyjątkowo dobia okąży- 
ke się dlą mnie, a ja ząpamniślem zil- 
Kinie o uleszczęsnem mojem jagten: 
agi at jak dzisiaj, bo jakże mógłbym 
stunieć tę chwil b uiąłen jej idon 1 


i 


czue, ciemna oczy. Mia- 


Alojrzałem w jej 5 


skarbu, a przy układania takowych 


| dę do spraw kolejowych pod dniem 20-tym 


nia w życie i kasowania taryf ua kolejach 
ruskich i dalej, aby wprowadzone przez 
koleje przed zapadnięciem powołanej wyżej 
uchwały komitetu ministrów taryfy obni- 
żone, aważać za obowiązujące tylko do 
dnia 1 stycznia 1891 roku, Zarządom ko- 
lejowym, które życzyłyby sobie, ażeby ta- 
ryfy, o których mowa, nia straciły mocy 
obowiązującej i po uplywie tego terminn, 
pozostawiono możność wniesienia do mini- 
sterynn skarbu odpowiednich desideratów, 
w porządku wskazanym przepisami z dnia 
20 pażdziernika 1889 r. 

— Ministerynm komanikacyj poleciło za- 
rządom kolejowym, by na wszystkich ko- 
lejach zaprowadzone były osobne wagony, 
mieszczące w sobię zapas szyn, podkładów 
i t, d., oraz wszelkich przyrządów do nie- 
zwłocznej naprawy uszkodzeń na ilrodze. 

Handel. 


— Z jarmarku niższonowogrodzkiego do- 
noszą: Suknamli handlują nieźle, dowóz 
sukna większy niż w roku zeszłym; ceny 
niższych gatanków niższe od zeszłorocznych 
o 3%, gatunków 3-rublowych i droższych 
ceny zeszłoroczne. Tornton obniżył ceny 
wszystkich swych gatunków jeszcze przed 
jarmarkiem o 5%/,, pomimo to zbyt nie 
jest większy, niż w zeszłym roku; inne fa- 
bryki, wyrabiające takieżsame sukua jak 
Tornton, utrzytnały swe ceny zeszłoroczne, 
Sukna szarego przywieziona o 15%, wię- 
cej, niż wrok zdszłym; sprzedawano je 
z obniżką o 2 — 3"/, 4 teraz obniżka do- 
szła do 59/,„, Przyczynę obniżki cen sukna 
pomimo podrożenia ceny wełny o 20—257/,, 
upatrują w znacznej nadprońdakcyi. Han- 
del fatrami, idącemi na rynki krajowe, nie- 
zły, ceny wogóle niższe qd zeszlorocz- 
nych. Wiewiórek i karąkułów, kupowa- 
nych zą granicę, dotychczas nic nie sprze- 
dano. Kupcy zagraniczni wyczekają obni- 
żki cen, chociaż popyt na. karakały za 
granicą, a szczegó! niej w Ameryce, jest 
dość duży, a zapasy są tam małe, Półko- 
żusakami. Landlają żwawó, - Skórki baranie 
sprzedają po 30 do 75 kop; wyprawne po 
50, do 1.15. Ceny wołjoków niższe o 20%/,; 


W trzech słowach ząwąrłem wszystko, 
co miałem jej do powiedzenia, a gdy mil- 
czałą, ucałowąłem jej rękę. 

— Przemów słówko, najdroższa — rze- 
kłem —przemów, choćbyś mi ząkazała wspo 
miqać 6 tem, co czuję, 

Ona tak pochyliłą się ką muie, że od- 
dech jej musnął twarz moją, a ogień, plo- 
uący ną kominie, różową łuną oblał jej 
oblicze, 

— Dwa lata —rzekła— przeżyliśmy razem 
1 poznaliśmy się wzajemnie. Jeśli ty mnie 
pokochałeś, to ja, chybabym nie miała ser- 
ca, gdybym ci go nie oddała. Mój ty dro- 
gi i nieszczęśliwy! Wszystka, oo chcesz, 
gotowa jestem uczynić dla ciebie. Nie w tej 
chwili, lecz jutro, po namyśle mi powiesz, 
jak mamy nadal postąpić. 

Nie spałem wcałę tej nocy. Czy źle tuczy- 
nilem, żeni wyznał moją miłośći o pocz- 
niemy, jeśli nam przyłizie ną tej wyspie 
zakończyć nasze dni? A jeśli przybędzie- 
my do Londynu, albo powrócimy do Mel- 
bourne, czy wtedy Helena będzie mogła 
mnie ząślubić? Jakiem czołem mógłbym żą- 
dać gd niej tega? Ozy będę smial poprosić 
jej ojca o jej rękę, lub wogóle podnieś na 
nią oczy? 

Nad ranem myśli móje przyszły nieco do 
ładu i pówzigłem stałe postanawienie. Nie 
ohciałem Pryda od Heleny żadnego zobo- 
wiązania. Może źle postąpiłem, wyznając 


ony budowy okrętów wj października 1889 roku przepisami o spo- 
posyi ol konkurencyi zagranicznej, w. mi- | sobie wydawania, ogłaszania, wprowadza- 
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rzą- | 3.50 rub, za pud. 
dzone się ściśle zatwierdzońemi przez ra- 


Pieniądze. 
— Krążą pogłoski, że pewien kupiec 


| 


średnich szkół żeńskich rolniczych. 
Wystawy. 


— Wszechruska wystawa  przemysło- 


moskiewski zamierza założyć w Samarkan- | wa w Petersburgu, ma odbyć się dopie- 


dzie dom bankierski, w celu urządzenia 
prawidłowego przelewu pieniędzy pomiędzy 
Moskwą, Tyflisem i Odesą. Kapitał zakła- 
dowy wynosi około 500,000 rubli. Podanie 
o pozwolenie wniesiono jaż do ministerynm 
skarbu, 

Przemysł. 

— W Ogrodzieńch, w pow. olkuskim, 
jak donosi „Kuryer warszawski*, spółka 
kapitalistów zakłada fabrykę prochu i dy- 
namitu. Za 90 morgów lichej ziemi pod 
zabudowania fabryczne, spółka zapłaciła 
włościanom pod Ogrodzieńcem 9,500 rubli, 
z czego wnosić należy, że fabryka będzie 
prowadzoną na szeroką skalę. 

— Właściciel Kadzielni, p. Rembiawski, 
wznosi obecnie dragi wielki piec dla wy- 
palania wapna, Całą prodakcyę Kadzielni 
zabiera Warszawa, Wapienniki p. Rem- 
biewskiego wkrótce mają być połączone 
drogą dojazdową ze stacyą Kielce. 
— Do departamentu handlu i rękodzięł 
wniesiono podanie o udzielenie przywileju 
na wynalazek kotła do wytwarzania pary 
o wysokiem ciśnieniu przy użycia nadzwy- 
czaj małej ilości paliwa, pomysłu p. Kosiń- 
skiego. 
Telefony. 
— „Kuryer codzienny* dowiadaje się, 
iż Bielany i Młociny połączone zostaną z 
Warszawą linią telefoniczną. Obecnie War- 
szawa mia trzy linie pozamiejskie, a mia- 
nowicie do Józefowa, Jeziórny i Marek. 
ształcenie przemysłowe. mam 
— Zarząd miejski w Poniewieżu uchwa- 
lit otwarcie w jaknajkrótszym czasie szko- 
ły gospodarczo - rolniczej z oddziałem ize- 
mieślniczym. Szkoła ma być otwartą już 
w roku przyszłym, w części z funduszów 
miejskich, a w części ze składek. Do za- 
kládu przyjmowani będą chłopcy, którzy 
ukończyli conajmniej 4 kldsy gimnazyum 
lub szkoły realnej, albo otrzymali dostate- 
oane wykształcenie w kraju. Glówną część 
programu stanowić będzie budowa narzę- 
dzi rolniczych, oraz naprawa większych 
nawet maszyn, używanych w gospodarstwie 
wiejskiem. 
— Ziemstwa polndniowa starają się u 


ro w roku 1892-gim. Projekt organizacyi 
towarzystwa, w celu urządzenia wystawy 
pomienionej, jest jaż wypracowany i będzie 
przedstawiony, po ukończeniu feryj letnich, 
do rozpatrzenia połączonego zebrania to- 
warzystw: popierania przemysłu i handlu 
i technicznego. 

— Wystąwa inwentarza w Warszawie 
ma dojść do skutku w roku przyszłym i 
urządzoną będzie, jak zwykle, na placu 
Ujazdowskim. 

— Liczba deklaracyj do udziału w wy- 
stawie pracy kobiet rzemieślniczo - arty- 
stycznej w Petersburgu, wzrosła znacznie, 
Najwięcej deklaracyj nadchodzi z Moskwy 
iz Warszawy. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że wy- 
stawa ruskich wytworów rolniczych w Pe- 
tersburgu miała w tym roku jeszcze wię- 
ksze powodzenie, niż w przeszłym. Wy- 
stawę zwiedziło mnóstwo negocyantów za- 
granicznych, z których wielu poczyniła 
znaczne zamówienia, 


7 Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Magistrat m. Łodzi zawezwał z kil- 
ku miast ków: gęsi robót brukar- 
skich do podjęcia się takich robót w 
naszem mieście, licytacye bowiem o; Ye 
ne bernialny na anie 

zdsiębi optówy ARÓW OFAZ zA- 
brakowania niektórych ulic w Łodzi, nie 
doszły do skutku. Na ofertę magistratu 
przedsiębiercy warszawscy nie zgodzili się, 
z powodu późnego zaofiarowania im robót 
wtedy niejscówi przedsiębiercy: pp. Zajn- 
wel Wiener i Lejzer Kasman, podjęli się 
reparacyi bruków na różnych ulicach za 
rs. 10,982 kop. 72, przebrukowania ulic: 
Wschodniej, Przejazd, Zielonej i innych 
(4,000 kw, sążni) za rs. 10,073 kop. 69 i 
zabrnkowania części ulic: Poludniowej, 
Nawrot, Targowej, Eagiewnickiej, Dlugiej 
i placa około kościoła Wniebowzięcia N. 
M. P. za rs, 26,008 kop. 55. Prócz tych 
robót prowadzone obecnie naprawy bri- 


jej moją miłość, ale juź cofuąć tego nie 


moglem, 

Fowiedzialem jej więc, źe juśli za rok 
będziemy się jeszcze znajdowali na tej wy- 
spie, w takim razie połączymy się, nie od- 
kładając dłażej; lecz jeśli Bóg ześle nam 
wybawicieli, ta nie zaślabię jej pierwej, 
aż zdałąm oczyścić imię moje a niezasłażo- 
nej plamy. 

Helena przystąłą ną ten warunek, głów- 
nie przez wzgląd na swego ojca, gdyż po- 
więdziwłą mi, że gotową jest oddać mi swą 
rękę każdej chwili. Mogłem starać się o- 
czyścić w ocząch świata, jeśli to za po- 
trzelue uważałem; ona znała mnie i to jej 
wystarczało. 

Daleko szczęśliwsi byliśmy, przyszedłszy 
do tak zupełnego porozumienia, Zacząłem 
się już prawie spodziewać, że przed koń- 
ceni rok źaden okręt się nie pokaże, gdy 
wtem, na miesiąc przed upływem tego 
czasu, z sercem pełnem najsprzęczniejszych 
uczuć, ujrzałem zdaleką okręt, zmierzający 
do naszej przystani. Ben Ćroil wdarł się 
ną skalę ( jak szalony, zaczął wywijać na: 
say sygnałem, wydając głośne okrzyki, 
a ja z Heleną spojrzeliśmy sobie w oczy 
ze łzami, 

— Hęleqó — rzekłem— powracam między 
luda jako złoczyńca ułaskawiony; straciłem 
cię nazawsze! 

— Nie, niet zawołała, składając ręce— 
Będziemy pracowali oboje nad rozwiąza- 
niem tej tajemnicy, a jeśli asiłowania na- 
szę tego nie dokażą, jeśli nawet wszystko 
najgorszy obrót weżmie, to i tak pozosta- 
nę ci siostrą nazawsze i nie chcę znać in- 
nej miłości. 

W tem miejscu składam r par nieeh in-. 
na ręka dokojńczy tej opowieści, 


|wń x 


ROZDZIAŁ IV. 


W jednym zakątku City, najstarszej czę 
ści Londynu, znajduje się ulica zabudowa 
na. domami, na których widok przechodzień 
z innej części miasta, jeżeli czasem zabłą= 
ka się tutaj, zadaje sobie pytanie: jaki ro- 
dzaj ludzi może je zamieszkiwać? Skwer 
Amerykański, do którego przytyka ta ulica, 
daje tym ludziom najbliższe pojęcie o ary- 
stokracyi angielskiej i miejscach spacero- 
wych stolicy; pojęć o życiu dostarczają im 
głównie sąsiednie doki, oraz piynąca o kil- 
ka'staj od ich mieszkań Tamiza, ni 
ua swej fali coraz nowe ladunki z Indyj 
lub Australii; oczy ich mają wciąż przed 
sobą starożytną wieżę Toweru, a wyszedł- 
szy na ulicę Tamizy, po drngiej stronie tej 
rzeki, znajdają sposobność spotykać odbły- 
ski obcej ich sferze świetności i wytwor- 
ności, jaką jaśnieją Belgravia i Tyburnia, 
siedliska arystokracyi pieniężnej i rodowej. 
Pośród miasta, wrącego tysiącem sprzecz- 
nych prąńów, życie tych ludzi płynie ci- 
chem, jednostajnem korytem. Obce im są 
dążmości i troski dalszego świata, obce je- 
go palące roskosze; walka życiowa wre 
dokoła nich, ale ich nie dosięga, 4 miesz- 
kańcy ulicy Yendo tworzą spokojny ludek. 
ubogi po większej części, lecz prawie bez 
wyjątku zadowolony. 

W połowie tej nlicy stał iłom, niewięk= 
szy od innych, lece wyróżniający się mto- 
bliwszą czystością i starannem utrzyma” 
wę Na drewlach wisiała tablica z na- 
pisem; 


„M. Leniere, nauczyciel Luńra 1 nbe- 
ia". 


Fi 


vw. na 
magistrat 12,000 rs, 

(—1 Na włeży 'rutuszn tutejszego pan 
Le i p aena polecił umieścić piorit= 
nochron. "Na rociis przy. którym przy- 
twierdzony „będzie piorunochron, thek 4 
ima chorągiewka, 

(—) Nowy zakład stolarski otworzył w 
naszem mieście p. Włodarski, 

(—) Naprawy bruków na ulicy Piotrkow- 
skiej dokonano od Nowego Rynku do plà- 
cu szpitalnego. Obecnie roboty rozpoczęte 
będą na ulicy Wólczańskiej. > 

(—) Z piętra. W jednym z domów przy 
ulicy Piotrkowskiej z okna pierw- 
szego piętra 16-letni chłopiec i złajnał rę- 
kę, poraniwszy przytem silnie głowę. 

(>) Z Piotrkowa piszę do „Gazety pol- 
skiej": Warsztaty tkackie, które prowadzi 
towarzystwo dobroczynności, otwarto w lip= 
cu 1889 roku przy pięcia warsztatach i szó- 
stym zapasowym, Majster sprowadzony z 
Łodzi, dla możności wyzwalania chłopców 
uczących się, w fean jest do cechu w Bel- 
chatowie; wszelki Materyal, 10 drobiazgów, 
musi być sprowadżany z Łodzi, co też 
koszt prowadzenia podnosi. Próbki wyro- 
bów wystawiane są, gdzie można, a także 
były rozesłane innym towsarzystwom do- 
broczynności. Jak dotąd, pomimo, że chłop- 
cy uczący się, juź p trzech miesiącach, 
otrzymują zapłatę od sztuki, ludność miej- 
scowa do warsztatów się nie garnie—bar- 
dzo leniwo przynajmniej. Zakiadali war- 
sztaty i prowadzili je w pierwszem pólro- 
can członkowie towarzystwa dobroczyntio- 
ści, pp. Kański i Strzyżowski, przyczem p. 
Kański, z natury swego zajęcia, często wy- 
jeżdżając i znając stosunki fabryczne, nie- 
mało polożył pracy. Obecnie prowadzą 
warsztaty również członkowie towarzystwa 
dobroczynności, pp. Morozówicz i Żegocki. 
W miarę możności wyroby się spieniężają, 
lecz i to w połowie wydatków pokryć nie 
może. Czas pokaże, czy wydatek i praca 
w tym kierunku: będą produkcyjnemi. Od 
lipca r. z. da stycznia wydano na założe- 
nie i nirzymanie warsztatów 1,221 rs., ze 
sprzedaży wyrobów otrzymano 268 rs. Nie- 
dawno kilku tkaczy, kolonistów z okolic 
Bełchatowa, zwłosiło się do Piotrkowa w 
chęci nabycia tu, przy pomocy miasta, zle- 
mi, osiedlenia się na niej i prowadzenia 
rzemiosła. Gdyby to nastąpiło, to może i 
miejscowa luduość, mając przed oczami ży- 
wy przykład, prędzej i chętniej wzięłaby 
sią ilo rzemiosła. 

(=) Z Pabianic piszą do „Tygodnia” 
piowkowskiego: Mieliśmy ta ótrzymać uta- 
twienie w przesyłaniu kórespondencyi pie- 
nigana: Jakoż, zamiast raz ha tydzień, 
jak było dotychczas, przechodzi furgon 
pocztowy obecnie (od 13 b. m.) 4 razy, 
zabierając i przywożąc prócz przesyłek 
pieniężnych i zwykłą korespondencyę ; skut- 
kiem tego codzienny przewóz karetkami 
potztowemi „prostej korespondencyi” tak 
ograniczono, że zamiast udogodnienia, otrzy: 
mujemy gazety i zwykłe listy o trzy dni 
później!... Fabrykanci juź sobie na to po- 
radzili, bo przez swoich kuryerów odsyłają 
listy codziennie wprost do Łodzi. Wpłynie 
to oczywiście bardzo ujemnie na dochód 
pocztowy w Pabianicach. Tosamo dzieje się 
obecnie na całym trakcie z Łodzi do Kalisza. 
—) Przedstawienie benefisowe pani Ró- 


Na karcie w oknie znajdowało się po- 
wtórzone to ogłoszenie, z dodatkiem obja- 
śnienia, że „na żądanie przedstawiają Się 
rekomendacye osób wysoko położonych i 
pierwszorzędnych fTensyonatów w króle- 
stwie W. Brytanii*. Obok tej karty była 
umieszczona druga, mniejsza, na której dro- 
bniejszem pismem stało wypisane. prosta 
zawiałomienie o pokojach nmeblowanych 
do wynajęcia. Pan Leniere bowiem, oprócz 
swego zawodu, postanowił od dłuższegu 
już czasu wynajmować mieszkania w swoim 
domu, sądząc, iż rozgłos jego sławy, lub 
tak pożądana bliskość Amerykańskiego 
skwern, sprowadza mu lokatorów. Trzeba 
wiedzieć, że od czasn wywieszenia tej kar- 
ty, naksztalt sygnału vatuukowego, jeden 
tylko się trafił lokator i ten jedynie nara- 
zit go na próżny wydatek. Pan Leniera 
zatem, nie zdejmując karty ż ogłoszeniem, 
przestał oglądać się ua lokatorów i liczył 
tylko nm swój zawód nauczycielski. 

Sztuki piękne jednakże w tej stronie 
miasta małe przedstawiały widoki. Było 
tanii kilka pensyjek, gdzie udzielał lekcyj 
za szczupłe wynagrodzeniem, a cały ro 
pocieszał się nadzieją zebrania kompletu 
w domn zimową porą, lecz nadzieja ta sta- 
le go zawodziła. Dochody jego były też 
bardzo skromne i utrzymanie iny nad 
wszelki wyraz osztzędne. W epoce, o któ- 
rej mówimy, ekolo 1855 toku, pan Leniere 
liczył przeszło czterdzieści lat. Jego ojciec 
idzład byli także nauczycielami tańca i 
mieszkali w tejsamej części miasta, ale pad- 
ńwcząs zumieszkiwało ją bogate miesz- 
cząństwo, m taniec był uważany za jeden 
z pierwszych warunków dobrego wycho- 
wania, Odmienna dzisiaj warnnki nie znie- 
chęciły pana Leniere. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


żańskiej, utalentowanej i sumiebuej artyst 
ki, która przez czas kilkuletniego pobytu 
w Łodzi zyskała sobie. żywą sympatyę i 
szczere uznanie, odbędzie się dziś w Hele- 
nawie. Na przedstawienie to benefisantka 
wybrała komedyę „Dwóch głuchyćh* z fran- 
cuskiego, oraz dwie premiery dlu naszego 
miasta: „Ciotkę na wydania” Blizłńskiego, 
w której wystąpi gościanie p. Bolesławski 
i wesołą en pa „W foczekalni 
doktorskiej“. Oby tylko dopisała pogoda! 
(=) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
łowarówej sprzedano: pszenicy 600 kor- 
cy po rs. 5 kop. 85 du rs. 6 kop, 10. 
Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
500 korcy od rs. 5 kop. 75 do rs. 6 kop. 
10; żyta 600 korcy od rs. 3 kop. 75 do 
rs. 8 kop. 90; owsa 150 korcy od rs. 2 
kop. 20 do rs. 2 kop. 40; jęczmienia 200 
korcy od rs. 3 kop. 25 do rs. 3 kop. 50. 
Popyt wogóle słaby. 
Siano sprzedawano po kop. 90 da rs. 1; 
słomę po 85 kop. do kop 90; koniezynę po 
rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 30 za centnaw. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Jeden z lekarzy warszawskich, a 
mianowicie dr. Kadler, jak donosi „Kuryer 
warszawski*, począł stosować głośną me- 
todę znanego Brown-Sequarda, Jest to 
wstrzykiwanie pewnej emulsyi, która ma 
odżywiać wyniszczone organizmy, Dr, J¢ 
kilku pacyentów, na których stosuje nową 
metodę, zamierza przedstawić szerszemu 
gronu lekarzy. 

— Wszelkie referaty podkomisyi w spra- 
wie bulwarów warszawskich, nzapełnione 
pracą o innym systemie bulwarów starsze- 
go inżyniera miasta, p. Mościckiego, z0- 
stały złożone w zarządzie miejskim, a na- 
stępnie z odnośnemi wnioskami prezydenta 
miasta przesłane będą niezadługo do mini- 
steryum spraw wewnętrznych. Przedsta- 
wiciel kompanii francuskiej, p. Devars, żą- 
da stanowczej odpowiedzi przed upływem 
r. b. 

— „Kuryer codzienny* donosi, iż z po- 
wodu zaprowadzenia podatkn na rzecz do- 
mów dla podrzutków, otwarte będą w Kró- 
lestwie Polskiem dwie tego rodzaju insty- 
tncye, a to dla uniknięcia przeludnienia w 
przytułku przy szpitalu Dzieciątka Jezus, 
Wyborem miejscowości i opracowaniem 
szczegółowych projektów zajmie się tutej- 
szą rada miejska dobroczynności publicznej. 

— P. o. oberpolicmajstra m. Warszawy 
polecił rozwinąć energiczną działalność w ce- 
la uporządkowania lombardów prywatnych, 
a jednocześnie zawezwał właścicięli j lom- 
bardów o obniżenie zbyt wysokiej stopy 
procentowej. Na skutek tego 12-stu wła- 
ścicieli Jombardów obniżyło procenty. Pięć 
osób zwróciło się z prośbą o pozwolenie 
na otwarcie nowych kas. Ponieważ zade- 
klarowane procenty od zaliczek i opłaty 
za przechowanie były umiarkowane, po- 
zwolenie te wydano. 

— W niedzielę odbyło się w Warszawie 
uroczyste poświęcenie i otwarcie kuchni 
taniej Ni 3 przy ulicy Czerniakowskiej. 

— Projekt budowy linii tramwajowej 
rzez aleje Jerozolimskie na Solec znowu 
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Henryk. Rabusson. 


ŁOWY W RUBECOURT 


przekład 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 191). 


— (Cóż pani chcesz! Kochając cię, unice- 
stwiam swą osobę. Staję się niczem. Wie- 
w miłość poetyczną.,. bezinteresowną... 

W związek dwóch dusz... Uwierzę wkrótce 
pewno w połączenie się ich w gwiazdach... 
na księżycu... Widzisz pani tę przemianę 
godną litości... współczucia...  Uśmiechasz 
się do mnie, nie kochając wcale... A mó- 
wisz, że jesteś dobrą... Piękna mi dobroć... 

Panna Hart była zmięszaną, słysząc ten 
zwrot niby wesoły, a pełen przekonania i 
gorącego nczncia. Pan Réal dostrzegł jej 
zakłopotanie. Czuł, że jest sympatycznym 
dla młodej osoby, prawie nawet kochanym, 
a zawadzuł o jakąś niewytłómaczoną przesz- 
kodę. Wolno ma więc być śmiałym, nie 
stając się przestraszajsęym. Póchwycił obie 
rączki w rękawiczkach, ale nie ściskał ich 
w swoich, mówiąc tylko: 

— A więc tak. Jesteś pani dobrą, bar- 
dzo dobrą. Wiem o tem. Widziałem nieraz 
twe współczncie dla niedoli bliźnich, co 
jest rzęczą zwyczajną i uradowanie z ra- 
dości, szczęścia, wesela przyjaciól, lub na- 
wet ludzi obcych, co juź stanowi cechę 
prawdziwej dobroci, Często w Nancy zda- 
rzało mj się pochwycić uśmiech wywołany 
na twarz, nie twą kę. pomyślnością, 
lecz szczęściem innych... Tak. Jesteś do- 
brą. więc logiczną w dobroci: kochaj 
minie. A szczęście, jakiego z tego powodu 


SEEN fo RDN 


poruszono, „Karyer codzienny“ 
przystąpiono już do sporządzenia planów i 


kosztorysu. 
— W. skutek. starań. rady. miejskiej do- 


donosi, że | lecz 


jednem z posiedzień towarzystwa 


M, 192 


ref emi 


zytany 


oddziaływają 
skórę, włosy i t. d. SE. 
: u 
ochtony 


rezultatach badania będzie 


broczynności publicznej, ministerydm spraw | zdrowia. 


wewnętrznych wyznaczyło dodatkowy zasl- 


— Departament medyczny, z uwagi 


ek na rzecz warszawskich zakładów ilo- | potrzebę nzdrowotnienia wielu miast py 


oczynnych w sumie rs. 34,317. 

Potarsburg, 

— Z Petersburga donoszą że w opubliko- 
wanej świeżo instrukcyi ministra skarba o 
wydawanin świadectw i biletów na prawo 
handlu i przedsiębierstw, w $ 7 zamiesz- 
czono następujące nzupełnienia, dotyczące 
izraelitów: 1) stosownie do art. 101 usta- 
wy o powinności wojskowej, wszelkiego 
rodzaju dokamenty na prawo handlu i 
przedsiębierstw powinny być wydawane 
żydom dopiero po przedstawieniu przez 
nich dowodów, że figurują już na listach 
proskrypcyjnych, ewentualnie, że odbyli już 
służbę wojskową; 2) przy wydawaniu ży- 
dom świadectw i biletów na prawo handlu 
i przedsiębierstw w miejscowościach, gdzie 
żydom wogóle mieszkać niewolno, powinzy 
być wymagane świadectwa policyi o pra- 
wie ieh przemieszkiwania w danej miejsco- 
wości, oraz zajmowania się handlem. Bez 
przedstawienia dokumentów  rzeczonych, 
Świadectwa na prawo handla bezwarunko- 
wo nie mogą być im wydawane; 3) żydzi, 
obcy poddani, mogą otrzymywać tylko 
świadectwa pierwszej glldyi, a i to tylko 
po otrzymania za każdym ri pozwole- 
nia od ministeryów: skarbn Oraz spraw 
wewnętrznych i zagranicznych. 

— W obrębie Królestwa Polskiego, jak 
donosi zarząd poczt i telegrafów, otwar- 
to dotąd kasy pocztowo - oszczędnościowe 
w następujących miejscowościach: w gub. 
warszawskiej w Aleksandrowie pograni- 
cznym, Włocławka, Grójcu, Łowicza i Skier- 
niewicach; w gub. kaliskiej w Kaliszu; 
w gub. łomżyńskiej w Mazowiecku, Małki- 
ni, Myszyńca, Ostrowie i Tykocinie; w gu- 
berni piotrkowskiej w Będzinie, Granicy, 
Dąbrowie, Zgierzu, Łodzi, Noworadomska, 
Pabianicach, Piotrkowie, Rawie, Sosnowi- 
cach, Tomaszowie rawskim i Częstochowie, 
i w gab. płockiej w Płocku. 
wieżo wydany ukaz senatu wyja- 
gnia, że wszelkie ciężary skarbowe, przy- 
wiązane do danego majątku nieruchomego, 
bądź to na wsi, bądź w mieście, obciążają 
tylko ów majątek i jako dłag majątku, 
nie zaś jako osobisty dłag właściciela, 
uważane być winny. Decyzya taka sena- 
tu nastąpiła wskutek skargi wniesionej na 
rząd gubernialny piotrkowski przez p. Í. 
Kamockiego, właściciela dóbr Golesze, w 
powiecie piotrkowskim i Będków, w po- 
wiecie radomskim, z powodu, że rząd A 
bernialny polecił egzekwować z dóbr Go- 
lesze zaległości podatkowe, ciążące na do- 
brach Będków. 

— Z pomiędzy prac, dokonanych w cią- 
gu lata bieżącego przez członków ruskiego 
towarzystwa ochrony zdrowia w Peters- 
burgu, zasługuje na szczególną uwagę zba- 
danie niektórych zagranicznych środków 
kosmetycznych, rekomendowanych dla za- 


bernialnych i powiatowych, w których sy. 
runki sanitarne są w wysokim stopniy zę 
niedbane, zapoczątkował ustanowienie y 
Królestwie stałych komisyj sanitarnych, n 
wzór istniejących już. w Cesarstwie, dzy, 
jest wprowadzony samorząd miejski. 

tety sanitarne w miastach gubernialnyg, 
Królestwa Polskiego mogłyby się składy: 
z przewodniczącego z urzędu, którym 
dzie prezydent lub burmistrz, z leką 
gubernialnych, powiatowych i miejskiej 
oraz wszystkich wolnopraktykujących w 
danej miejscowości, dalej z badowniczych | 
techników, pozostałych na słażbie rządy. 
wej, delegatów urzędowych z biur gubwy. 
nialnych i powiatowych, wreszcie z osmi 
w miastach gubernialnych, a sześcian w jy. 
wiatowych obywateli, właścicielt mierueje. 
mości, których będzie zatwierdzał na prze 
stawienie prezydenta lab burmistra wk. 
ściwy gubernator. Atrybucye takich ków. 
tetów będą później wskazane w specyaływ 
mającej się opracować instrukcyi. 

— Departament gospodarczy ministerynn 
spraw wewnętrznych zażądał od guberni- 
torów zdania o najpotrzebniejszych zmłą- 
nach, jakie poczynić należy w ustawie 
miejskiej; szczególniejszą uwagę zwrócić 
mają gubernatorzy na niedostateczność kon. 
troli rządowej, na liczny skład osobisty z4- 
rządów miejskich i przewagę w nich ży. 
wiołu handlowo-przemysłowego. 

— Z początkowania ministra sprawiedli. 
wości, wyznaczono komisyę do przejrzenia - 
ustawy emerytalnej dla urzędników mini- 
steryum sprawiedliwości i poczynienia w niej 
odpowiednich zmian, mających na celu je- 
wne ulgi dla uczestników, ostatnie bowiem 
sprawozdanie kasy emerytalnej wykazało, 
że kapitał zapasowy wzrasta niezmiernie 
szybko, podczas gdy emerytury, wypłaca 
ne dotąd, wynoszą wraz z kosztami utrzy. 
mania Kasy stosunkowo nieznaczny fundusz, 
nieprzenoszący */, części rocznych wpły- 
wów. Zarząd kasy, jak donosi „Gazela 
m taż w zakończeniu swojego spraw% ` 

ania prosi uczestników o nadsyłanie 
swoich uwag, dotyczących działalności ka 
sy, gdyż mogą one posłużyć zá materjal 
przy opracowaniu zmian w nstawie. 

— „Peterb. wiedomosti* słyszaly, h 
wzamian kursów tymczasowych dla przy: 
gotowywania nauczycieli gimnastyki zakii- 
dów naukowych ministeryum oświaty, v- 
dobne kursy stałe otwarte będą w roku 
przyszłym przy instytucie nauczycielski 
w Petersburgu. 

— Pozwolono farmacentom składać egis 
miny w petersburskiej akademii lekarski; 
(bezwarunkowo w języku państwowym, 
chociaż nie przywrócono w niej kursów far- 
maceutycznych; za dyplom magistra vplit 
przypada w kwocie rs. 7 kop. 50, z% úy- 
plom prowizora rs. 3, pomocnika aptekarm 


chowania delikatności skóry i t. d. Okazu- | rs. 1 kop. 50. 


je się, że przeważna część tych kosmety- 


— „Prawit. wiestnik* zamieszcza Nij- 


ków, bez względu na drogą ich cenę, skła- | wyższe pózwolenie na otwarcie w Dorpacie 


da się z takich materyałów, które nietylko 
nie wywierają przypisywanego im wpływu, 


doświadczę, uszczęśliwi ciebie samą. I prze- 
ciwnie: gdy dłużej upierać się będziesz w 


| 


żeńskiego oddziału towarzystwa opieki nad 
więzieniami. 

— (zy pani powątpiewasz o mojej zdol- 
ności? —spytał Réal. — Uważasz, że powi 


odmowie, odczujesz cały ciężar mej niedolł, | nienbym powiedzieć: „Zdaje mt się”. Betr 


która będzie twojem dziełem, 
Marya Magdalena słuchając dotąd cier- 
pliwie i uprzejmie dodanej świeżo zwrolki 


ta skromność w odpowiedzi, zalecana pi- 
chołkom, nie przystoi myśliwym, gorszym 
nawet od twego sługi. Powiem więc, ż8 £ 


do znanej piosenki, wyrwała gwałtownie | pewnością polują na sarny. 


ręce na słowa: „kochaj mnie." 


— Co za ógromna zasłaga z. pańskiej 


— Muszę zmienić ubrabie-—wyrzekła sta- | strony, że możesz to wiedzieć z pewno 


nowęzo, zbierając w rękę fałdy spódnicy. — 
Ten ubiór jest niestosownym, gdy się nie 
ugania w kniei za śladem biednego zwie- 
rza na śmierć skazanego. 

— Qzy nie lubisz pani 
psami? 

— Wolę je od innych... Chociaż napra- 
wdę, nie lubię żadnego. 

— Na honor! Masz pani słuszność, Czu- 


polowania z 


tość przechodząca nawet” w czułostkowość, |stronach grubą 


przystoi więcej kobiecie, niż brutalny ego- 
izm cechujący nas mężczyzn tam, gdzie 
idzie o własną przyjemność. 

— Ach! ileż prawdy w tych słowach! 

— (zy odnośnie do kobiet? 

— Nie, odnośnie d9 mężczyzn. 

Wyrzekłszy to, nia odchodziła. jednakże, 
Oparta o parapet okna, patrzała na drze- 
wa parku ogołocone z liści, poza któremi 
widniała świeżo aprawiona rola, oddziela- 
jaca park od lasów. Po drugiej stronie po- 
platane gałęzie zasłaniały dalsze widoki, 

— Słuchaj pan — zawołała, — To ogłos 
trąb i rogów, Myślałam, że łowy odbywa- 
ję się dalej. - 

— A prawdu=—odrzekł Réal, sluchając 
nuważnie-—To nawoływanie psów,. Polują 
na sarny... 

— Skąd pan możesz to wiedzieć? Mówi- 
łeś Helenie, że nie wiesz nawet, jakiego 
dziś zwierza gonią, A nie będąc na stano- 
wisku, czy na tropie... Bo takie jest podo- 
bao sakramentalne wyrażenie, 


ścią! — odrzekła panną Hart z ironiczną 
minkş.—Stawny uczony kusi się o tytuł dò- 
świadczonego myśliwca! Co za ogromna zi- 
sługa zgadnąć, że w dniu św. Huberta p0- 
lują na sarny, zwłaszcza, gdy są damy W 
towarzystwie. Przecież wtedy nio można 
polować na dziki. 

— Najprzód bić można wszystko co, Się 
znajdzie na drodze. A powtóre w tych 
zwierzynę, to jest wilki l 
dziki,ćczęściej się napotyka niż py 1 je: 
lenie. Oto pieczęć towarzystwa łowieckie- 
kiego. Cóż pani na niej dostrzegasz? Nóż 
myśliwski, otoczony szarfą z napisem: „Wię 
cej żelaza niż ołówiu.* 

— Cóż to znaczy?—zapytała Marya Mir 
gdalena.—Bo nie miałam czasu zdobyć dó- 
kładnych wiadomości o myśliwskiej dewi 
zie w Rubécourt. 

— To znaczy: „Trzeba kryt iÀ no- 
ża niż kuli karabinowej". A taka dewiz 
byłaby prostym uonsensem, gdyby g 
polować miano na szrny i jelenie, niż 116 
wilki I dziki. Tylko partacz myśliwy uży” 
wa karabinu w takim razie. i 
A tak—odrzekła młoda pania. —N 
ma więcej powabu, bo zabijając z blizka, o” 
zwala patrzeć na śmierć ofiary, "Ta okt% 
pnel... I pomyśleć, że wszyscy, wszyscy W 
cy Sami jesteście. iż 

— Potępiasz nas pani viia 
nami baróna de Rubćcomrt Ja $ 
z nim w tym względzie. Jeżeli prz 
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trznych, opracowują szczegółowo 
rtan wzmocnienia kolonizacyi w kraju 
plalowo-ussüryjskim. Pierwotnie admi- 
yistracy% miejscowa zaa ten kraj na 
okręgi, stosownie do kategoryj, określają- 
zych porządek, osiedlania się, Obecnię po- 
mowina emigrantom zupełną swobodę 
w wyborze ziemi w granicach tych okręg- 
gów. 


ROZWATTOSGC!. 


x Olbrzymi zegar. Na wieży ratusza w 
Filadelfii ustawiają obecnie przy pomocy ma- 
chiny parowej zegar, któremu równego wiel- 
kością niema na całym Świecie, Oyferblat ma 
10 metrów średnicy i będzie oświecany w nocy 
dlektrycznością. Z powodu amieszczenia na 
matnej wysokości i  niepraktykowanych roz- 
miarów tarczy żegarowej, można będzie doj- 
mèb na nim godzinę z każdego, choćby nej- 
dalszego pankta miasta. Wskazówka minuto- 
wa posiada 4 metry długości, a godzioa 2'/, 
metra. Dzwon wybijający godziny, waży 25,000 
jl jów. 

x Katastrofy. Parlamentowi angielskieam 
przedstawiono niędawno statystykę klęsk kole- 
jowych, jakie się wydarzyły w roku 1889 w 
Wielkiej Brytanii. Otóż w przeciągu roku u- 
traciło na kolejach życie 1,076. osób; liczba 
må rannych wynosiła 4,836. Z umarłych 183, 
a z rannych 1,829 osób było pasażerami, 
reszta ofiar należała do służby kolejowej. Ale 
tylko 88 pasażerów zmarło, m 1,016 doznało 
uszkodzeń skutkiem wykolejeń pociągów; īre- 
sty przyczyną bywała najczęściej własna nieo- 
strożność pasażerów. 

x Straszna katastrofa wydarzyła się na 
kolei amerykańskiej Old-Colony. Pociąg po- 
śpieszny, składający się z ośmiu wagonów pa- 
sażerskich, wyruszył z Bostonu we wtorek o 
godz. 12 m, 30 w południe, a gdy minął sta- 
cyę Quincey, leciał już z szybkością 45 mil 
angielskich na godzinę. W odległości 200-tu 
metrów za stacyą Quincey, tor okalają z 
obu stron wały strome, Robotnicy wła- 
śnie poprawili byli szyny nadpsute, ale wi- 
docznie źle wykonali robotę, skoro wykoleił 
się pociąg. Lokomotywa i trzy wagony wy- 
wróciły się, a czwarty wagon z 75 pasażera- 
mi zapędził się ku kotłowi lokomotywy i prze- 
bił go, skutkiem czego para i kipiąca woda 
wybuchły w olbrzymiej ilości i oblały pasaże- 
rów. Ludzie w parze i wodzie gorącej goto- 
wali się za życia! Cztery inne wagony, które 
się wykoleiły, zawierały 300 pasażerów, a i ci 
ciężkich doznali uszkodzeń. Toporami i sztą- 
bami rozbito dno wagonu, który najwięcej u- 
cierpiał i wydobyto umarłych i umierających. 
(zternaście trupów, m czterdzieści osób ran- 
nych, bez najmniejszej nadziei ocalenia. Pod 
kotłem znaleziono trupa palacza, Prawie wszys- 
cy pasażerowie wracali z kąpieli morskich. 

x Nowa spółka „Eiffel et Edison". Eif- 
fel, słynny twórca wieży na ostatniej wystawie 


paryskiej, wespół z równie słynnym Edison'em 
zaproponowali zarządowi miastą Chicago zba- 
dowanie wieży, podobnej do” paryskiej, łećz 
mylic oz Obsdwaj ofiarowali radto 
swoję w wyszukania trzebnych 
kapitałów na wykomnie powyższego płód: 
W złożonej miastą ofercie, projektodawcy o- 
bowiązają się między idnemi oświetlić wieżę 
mi różnobarwnych lampek elektrycznych. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 sierpnia. (Ag. p.). Cesarz 
Wilhelm pożegna! się z Najjaśniejszym Fa- 
nem, pocałowawszy się uzykrotnie. Wiel- 
ki Książę Aleksy Aleksandrowicz odpro- 
wadził go do Kronsztadu, Jacht „Hohen- 
zollern* z cesarzem nieniieckim opaścił za- 
tokę kronsztacką o godzinie I w nocy. 

Petersburg, 25 sierpnia. (Ag. p.), „Pe- 
terb. wiedomosti* podnoszą znaczenie udzie- 
lenia Capriviema najwyższego orderu ris’ 
kiego św. Andrzeja, zwłaszcza, że obdarzo- 
ny od tak niedawna zajmuje stanowisko 
kanclerza. Dziennik dodaje z tego powodu, 
że stąd wnosić trzeba, iż Caprivi pozosta- 
wił na dworze ruskim dodatnie wrażenie, 
sam zaś mógł się tu przekonać 6 szczerej 
miłości pokoju w Rosyi. Tym sposobem 
przygotowano gruut do pokojowego poży- 
cia dwóch potężnych sąsiadów. 

Petersburg, 25 sierpnia, (Ag. p.). Wczo- 
raj powrócił do Petersburga minister ko- 
manikacyj. 

Aschabad, 25 sierpniaa. (Ag. p.). Wezo- 
raj w Geok-Tepe w obecności naczelnika 
prowincyi poświęcono uroczyście pomnik 
dla wojowników, którzy padli śmiercią bo- 
haterską przy zdobycia twierdzy w dnia 
12 stycznia 1881 roku. Pierwsza kolumna 
szturmowa była pod dowództwem pułko- 
wnika Karopatkina, teraźniejszego naczel- 
nika prowincyi. 

Niższy Nowogród, 25 sierpnia. (Ag. p.). 
Wczoraj na jarmarku pod przewodnictwem 
geuerała Baranowa otwarto zjazd żeglugi 
parowej, który stanowią właściciele paro- 
statków, przemysłowcy rybacy, kilku przed- 
stawicieli stanu kupieckiego jarmarcznego, 
urzędnicy okręgu kazańskiego komunikacyj 
i inne osoby. 

Londyn, 25 sierpnia. (Ag. p.) Sułtan 
rozkazał zesłać Mussa beja, przywódcę 
kurdzkich arnaatów w Armenii. 

Mitawa, 25 sierpnia. (A. p.). W dawnej 
osadzie ruskiej Jakobsztadzie otrzymano 
rozkaz natychmiastowego wprowadzenia 
języka raskiego w korespondencyi i refe- 
ratach rady miejskiej. 

Petersburg, 25 sierpnia. (Ag. p.). Dzisiaj 
koleją warszawsko - petersburską wyjechał 
W. K: Mikołaj Mikołajewicz Starszy ze 
świtą. 

Niższy Nowogród, 25 sierpnia. (Ag. p.). 
Handel rybami ożywia się,— Zjeżdżają się 


my nóż nad karabin, to dlatego, że chcemy 
okupić podłość odwagą... Ale słyszysz pa- 
nil Znowuź nowe nawoływania. Z pewno- 
ścią gonią sarnę. Te zawracania po kniei, 
powtarzające się co godzina prawie, są to 
zwykłe wybiegi zwierza. Założę się, że go- 
nią samicę, bo te lepiej od samców umieją 
zmylić pogoń, zacierając za sobą ślady, 
jak my to nazywamy. 

— Biedne zwierzątko — wyrzekła młoda 
osoba, —Cieszę się, że nie jestem w towa- 
rzystwie tych zbirów. 

— A ja myślałem, że pani lubisz łowy. 

— Powiedziałam już, że nie. Lubię wsiąść 
ną konia i galopować po lasach. A wiele 
rzeczy robię dla przypodobania się kuzyn- 
te i kuzynowi. 

— Czy i jemu chcesz pani przypodobać 
się także. 


— Nie chcę mu się niepodobać przynaj-|lą oto. Helena... Przepraszam, 


mniej— odrzekła krótko, 

Franciszek Réal spojrzał bystro w oczy 
dziewezęcia. Ale nagłe ujadanie psiarni i 
miłe mu odgłosy myśliwskie, odwróciły je- 
go uwagę. Porwany niemi, otworzył okno 
Pomimo, że nikogo nie dojrzał wśród drzew 
parku. 

— To dobre psy! Ujadają. głośno! — za- 
wołał — a gdy cichną, widzę je w myśli 
wietrzące ślad na ziemi. Co to za dosko- 
nala ta rasa wandejska. Gdyby można do- 
stać takich jaknajwięcej... : 

— Ale jak się pan zapalasz! z jakim fa- 
latyzmem mówisz, panie Réal! 

— Tak. Jestem może dziwakiem. Ale ta 
myśliwska gwara porywa mimowolnie tych, 
którzy raz słyszeli ją w życiu. ; 

— Tak, to namiętność pościgu, gonitwy 
za kim, obiecująca zwycięztwo — mówiła 
Marya - Magdalena—ale patrz pan! 

Przestała mówić, wyjrzawszy przez okno. 
A potem zmienionym głosem wyrzekła : 

— Nie wiem czy zobaczysz pan wkrótce 
ulubioną swą wandejską rasę, ale wiem, że 
jeden z łowców w osobie barona Batten- 
conrt powraca już da nas. 

— Baron de Rabótowrt — zawołał Fran- 

—ależ to niepodobieństwo !.. Przecież 
zawsze jeden z pierwszych szczwa on psa- 
mi zwierza. Prawda. Masz pani słuszność. 
To on sami jedzie truchtem pod murem 


parkanu. Cóż się takiego stało ? 

— Nie wiem. Dowiemy się wkrótce, 
A tymczasem, nie dotrzymując pany dlażej 
towarzystwa, odchodzę, bo czas wielki. 
Musisz się pan ukazać równocześnie z ba- 
ronową lub po niej... D. owidzenia ! 

Po tych słowach panna Hart wyszła 
z pewnym pośpiechem, który dał do myśle- 
nia pozostawionemu w samotności Fran- 
ciszkowi. 


II. 


— Jesteś tutaj! i to w żakiecie o tej 
porze?... Cóż to znaczy, czyż wszyscy dali 
sobie dziś słowo, że nie będą brać udziału 
w łowach? 


— Lub, że z nich powracać będą poje= 
dyńczo! odrzekł pan Réal, — Przed chwi- 
pani de 


| Battencourt... 

— 0! nie żenuj się, mój drogi; nie je- 
stem zazdrosnym. Jesteś przecież przyja- 
cielem, towarzyszem lat dziecinnych mojej 
żony; możesz mówić jej po imieniu. Więc 
mówisz, żę Helena powróciła tu przed 
chwilą. A teraz przyszła kolej ną mnie, 
myślisz. 4 tak.. Dziwnie jakoś dziś mi 
się nie wiedzie... Forward, który nie za- 
trzymnje się przed żadną przeszkodą, od- 
mówił mi skoku przez obalohą kłódę. Na: 
straszyłem go, poniósł mnie w pole i sko- 
czył z własnego natchnienia tak nieszczę« 
śliwie przez wóz czy obalone” drzewo, że 
okulał raptownie. Baron mówiąć. to, v02- 
glądał się wkoło, zatrzymując mimowolnie 
wzrok na 'tejsamej pułce, przy której Fran- 
ciszek przedtem zastał pannę Hart z księ- 
gą w ręku. $ 

'—] twoje więc polowanie na _ dzisiaj 
straćonie ? 

— Niestety! Zanim osiodłanoby mi dru- 
giego wierzchowca, łowy będą na ukofcze- 
nin, chociaż zbliżyły się ku zamkowi z po- 
wodu niespodziewanego zwrotu osaczonego 
zwierza, Muszę się ich wyrzec dzisiaj, 
czego jako gospodarz żałuję podwójnie. 


Uprzedziłęm o tem już kilka osób. Trze- 


ba się pogodzić z nieszczęściem, cóż robić? 
(D. ć, n.). 


3 
więksi kupcy. Rozpoczęto zawieranie umów. |  Monsty i bankacty: Not. nreyl Not uieara. 
Londyn, 25 sierpnia. (Ag. p.). Patryar-| [m sig i gólimperzat I m à 

cha Aszykjan zawiadomił, że gotów jest Emisyi 17 grudnia 1835 rokn) - 663 
zawiadywać jeszcze przez trzy miesiące | bótinporyai az i. a 
patryarchatem, jeżeli Porta zobowiąże się | afari, młemieckie o oi - — WIM 
formalnie, iż w ciągu tego czasu zajmie | Austzynckie JUL =E AT 
się rozpatrzeniem wszystkich jego żądań. pe Pe msn ZE = 334 = 
Patryarcha otrzymał 'od Porty teskere, Katy  POAONCAA OE ch m imy, 


w którem proponowanem mu jest pozosta- 
nie na urzędzie, bez żadnych obietnic. 
Aszykjan zawiadomił ostatecznie, iż zmu- 
szony jest złożyć godność. Sułtan przyjął 
wg greckiego patryarchy w  Jerozo- 
mie. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu 25 sierpnia: s 
£ 


j W parafii p Ea ie, A 
pa w «Jal deal zd 


New 
z, z Similia Lin. 
Szmarii w duru 26 


R dzieci do lat 16-44 zmęrło 15, w tej 
ezbie chłopców 6, dziewcząt 9, dorosłych 4, 
w tej liczbie mężczyzu 2, todjeł 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


dp KI 25 Aire A a > Le a Fr, kobiet 2, WY 
in (4 d.) 40.90 żąd., 40.70, 67% „ 8V) 5 itke, ląt 70, Emilija jak, lat Anto- 
Foudyn (A n). 8.26 iyl; Paryż (10 d.) 82.18 żąd,; | ni Bugol, lat 62, Katarzyna Jat 76. 


Wiedeń (8 d.) 74,70 tads 40, listy likw. Król. Pole 
skiego d. 90,90 tad.: małe 30,00 żąd.; 6, pożycz- 
ka wschodnia JE emisyi 101.26 tąd; 4*/, pożyczka 
wewnętrzna z 1887 rokn 88.00 żąd., 873, kup; 5”/, 
listy zastawne ziemskie [ Gi 76,10 kyd., i ser. 
lit. B 94.50 żąd., ITI ser. lit B 9Ł60 żąd., V aer. 
lit A B 94.36 kup; 5%, listy zastawne m. Warsza- 
wy | 99.50 tal; 11 97.50 żąd., [II 26,76 żąd., 96.35 
kup., IV 95,40 żąd., V 906.30 żąd. Iyskonto: Berlin 
4, Londynu 4%, Paryż 3"h, Wiedeń 4*/,, Peters- 
burę 6*, Wartość knponn z pot S'y: listy zast, 
ziemskie 63.1, wuraz. I i ki 0, Łodzi 159.4, 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-14 zmarło 4, w taj 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, 


dorosłych 1 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet k Afke irem irr S 


Heurysta z W 92. 
Starozakenni: dzieci do lat 15-tm warto 5, w tej 
2, dorosłych 1, 


Juda Topolewicz, lat 33. r i 


listy likwidacyjne 88.7, pożyczka premiowa 1 564, | niedoręczonych przez tułejszą stacyę telegra- 
M 213,7. ficzną z powodu nieodnalesienia adresatów, 


Petersburg, 25 sierpnia. Waksle ua Londyn 82.05. 
11 pożyczka wscehoduia 101'/,, III pożyczka wscho- 
duia 101.25, 44/47, listy zastawne kredyt. ziemskie 
132.50, akcyebnuka ruskiego dla handia zagrauicz- 
nego 261.00, petersburskiego lanku dyskoutowego 
614,00, bauku ie malwka 484.00, warszaw- 
skiego bankn dyskonrowego —.—, 

Berliń, 25-g0 sierpnia, Banknoty ruskie zaraz: 
247.70, va ilostawę 247,25, wokale ua Warszawę 
247.26, ua Petersburg kr. 246.90, na Petersburg 
dł. 246.25, na Loudyu krót. 20.39'/,, ua Loudyn l. 
20.22'/,, na Wiedeń 18130, knpeuy celue 32475, 
5% listy zastawue 72.60, 4, listy likwidacyjne 
69.00, pożyczka ruska 49, z 18%0 r. 98.0, $°, z 

for. ——, 6, renta złota 110.60, 57, r. at, igsi 
r. 107.40, pożyczka wschoduia [1 ea. 77.90, [IL smi- 
syi 7700, 5, listy zastawne raskia 108.00, 5%, po- 
życaka preimiowa % 1864 roku 175.00, takaż « 1556 
r. 16640, nkcye drogi żel. waraznwsko-wieleńskiej 
241.10, nkcye kredytowe austryackie 173.10, akcye 
wmiszawskiego banku haudlowego —.—, dyskonto- 

b —.—, dyskonto niemieckiego bauku. państwa 
+), prywatne 39,. 

Londyn, 25 sierpnia, Pużyczka ruska z 1889 roku 
Ii em. 99, 2'/,9, Konsole augielskie 961/;. 

Warszawa, 25 sierynia. Targ na pluun Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ord. —, patra i dobra — — 
, biala 535—540, wyborowa 565—580, żyto 
wyborowe 375—400, srednie 350—360, wadliwe 416 


Meyer z jarmarku w Niższym Ni zie, — 
Roman Dolęzański Kolejna 8 z f blake a — 8. 
Hilmanu z Wilas, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Tyfisu, Chanazadow z Erywania, Standć i Loco, 
z Warszawy, Szulcowa z Wilna. 

Hotel Manteuffel. J, v. Zawadzki z Bankwilu, 
Maszkin z Kurska. 


. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


— 330, jęczmień 2 i 4o rzęd. 350—360, owies 210 — 

25), gryka c=) rzepik letui —, zimowy — do Ład | GODZINY i MINUTY 

— „rzepak ‘aps zin. — — —, groch poluy 580— — 

—, cukrowy — — —, fasola — — — za korzec, przychodzą: | 8j wj 10) 1 A) 35] 8 1 

kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — — 

Inisuy — — — za pad. j i SZA s| 10 |as 1j05] 5/55] 9/30 
Dowieziono pszenicy 1200, kyta 800, jęczmienia odchodzą: 


150, owsa $00, grochu poluego — korey. ehodzą 
Warszawa, 25 sierpnia. Okowita 78, z akcyzą Lg: | 

po k. 9',%,. Hurt. skład. za wiwiro kop. 844*—513, do Koluszek 7| 10] 8, 

Scynki zk wiadro kop. 857: —860* (x dodad. na „ Skierniewic . | 8/46] | EJ 

srda h E „ Warszawy . | 11/03 6 
Berlin, 26 sierpnia. Pszenica 185—198 na sierp, Aleksandrowa | I 8 

196.75, na listop. grudz. 187.26. Żyto 156 — 179, | "5 » | sal 

na aierp, 170.25, na listop. gradz. 160.26. „ Piotrkowa 3| a| 
Havre, 25 sierpnia. Kawa good average Santos | ~ Granicy . . 2/24 9 

na wrześ, 113.50, ua grud, 104.00, ua marzec 1891 | „, Sosnowca 2 9 

r. 100,00. Stale, Tomaszowa 1 
Manchester, 22 sierpnia. Water 12 Taylor 7 asi : 01 

Water 30 Taylor 9il, Water 20 Leigh 87. waj | Prism . - K 

30 Clayton 9V,, Mock 32 Brooke P, Mule 4u | wiwangr. Livas. lęg 

Mayoli */,, Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 | „Dąbrowy 8 

Lets 8*/,, p 36 Rowland 9Y,, Double 40 We- | Q„ Petersburga ` 

stou 10, Double 60 zwykły A> 134, 32* 116 Moskwy . fu 

dys. 164-16 grey tkaniny z 32r46 177. " Wiedni > 53%] 7/5 
Liverpool, 22 sierpnia. Bawełna. Sprawozdanie | " z ZE 4 

końcowe. Obrót 7,000 bel, z tego na spekulacyz | | » Krakowa 3 r 

wywóz 1500 bel. Nieuregulowsne. Ameryksuska a» Wrocława 9 

'j4s niżej. Middling amerykańska: ua sierpień — — Berlina U +! 0 Ją" 

— —; UB s Jap wrzesień S'ha nbre a wrze- | ” y 

sień paźdz. 5%/,, nabywcy, ua paźdz. listopml 5*!/s; ~ NACŁOM bszyw druk 

cenn, na list. rudzień 54, nabywey, na grudzień POZA: Ustki Gej € zza da „m 

styczeń 53%, nabywcy, na styczeń Inty 5*/, nabyw- rajt, fano, 


cy, ua luty marzec 5%, nabywcy. 

Kew-Ygrk, 23 sierpnis. HFawełna 114, w N. Or 
leani 107/,. 

New-York, 23 sierpnia. Kawa (Fair - Rio) 20.75. 
Kawa Fair-Rio % 7 low ordinary na sierp, 17.82, 
ná paźdz. 16.82. 


NĄ, 


TELEGRAMWY GIEŁDOWE. 


Zduia 25/ZAtnia 26 


Ostrzeżenie. | 


E s 


W d 18 b. m., z kahtori' mojego skra+ 
dziono list rakomendowany, zawierający na+ 
stępujące przekazy: 

Rs. 675.75 A m z/o na moje zlecenie z wy- 
s 


Giałla Warszawska. 
Żądano % końcem gieldy 


Za weksle krótkoterminowe 


na Kerjin za 100mr. . - 40.90 10.66 tuwienia J. Dobraniekiego w Eo: 
ang CANA A iy ~ a | 23 dzi na Dawida Maliniaka w War- 
ua Wiedeń za 100 f W%— | 14.— szawie. onidńk SR. 
4. Teki OT Bao” Rs. mI R ch rs Bu ściu Litewskim 
widac Pol. L 8 y 
Rust. akacaia wostoduik . pe pea RZ & S. Fiukelstein w Warsza- 
w 4/4 pok. 11847 . px k 
Listy 1-3 low Słeji I 610 | 96-- | Rs, 3.90 pł. 1$ bież. m. z wystawienia 
3 WE «| S50 | 3%) Emanueła w Kutnie, 
Listy zast. m. Warsz. Ser l Pi = op na A. Godtedera w Warszawie, 
eisa || —— |oba na zlecenie J. Dobranickiego w Łodzi 
ST a ri 1. |= | 2 [z indossem tegoż nu mnie; stkie zań 
wo w w 6 Werehi Tr ie scedowane na pa > 
- w Warszawie. Ostrzega się 
Glotda Berlińska, OR | 8] WA h przekazów nie nabywał, gdyż 
apra my | = Atos Mtas | 247.76 jako skradzione nie mają żadnej wartości. 
Dyxkonto prywatie, . >, 3% S% 


Rafał Sachs. 
| 1585—3—% 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


RY TĘ iZ mieszkania Fiszela Szafrana, za- pr : 
CYRK Ern. Ciniselli gess pzy sz, Młody człowiek, 
| | 


r. skradziono dwa listy likwidacyj-|który ukończył Wyższą Szkołę 
<fodziennie 0 godz. 6'/: Wieczorem 


wesołe 
przedstawienie 


z nowym i stale zmienianym pro- 
' gramem. 


j1,548, bez kuponów. Ostrzega się,|domość, przy ulicy Zawadzkiej w 
aby nikt takowych nie nabywał, domu Łubińskiego u pana B, Fich- 
gdyż stosowne kroki, gdzie należy |tenholz. 1527—1 


porobiono. 
POLKA 


Fiszel Szafran. 


1607—3—1 
Do SPRZEDANIA. za cenę przy: |ugtki w Eoin dat se wyja. 


W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA WOLAWT, „Dziennika* pod lit. J. 8. 1576-3-1 
1 
"w w zupełnie dobrym stanie, na je- r ros 
dwa przedstawienia dnego lub parę koni, Wiadomość Nauczycielka śpiewu 
o godz, % po połndniu io godzinie Bau J: Lipińskiego, róg Cegielnianej osjgqająca świadectwo z dwuletnich 
wieczorem. Wesa i Wschodniej M 1386. 1603-1 studyów u G. B. Lamperti'ego w Dre- 
ê ha pranta . 4 , znie wyższy patent konserwato 
E. Oita, D poi Zgubiono paszport, ryum Warszawskiego, oraz kilkule- 
a wydany przez SE gminy Lubian- e praktykę Sany laka, [usia 
s +; flkow, powiatu Łowickiego na imięjdająca przytem wyższe wykształce- 
W szkole 4 klasowej mężkiej Mateusza Florczaka, A mz ilin opti językami, po- 
; 7/68 Jekoye || Łaskawy znalazca raczy złożyć|S%ukuje lekcyj $piewu, Oferty przyj- 
azoning e; dne 25 Lido je likowy e ie ghtracik. V 66 ży [muje administracya po E i 
sy trwać będą do wrzenia r, 
zy zy POCIIACAHIE POTRZEBNE są ZARAZ 
Oesuaaruaro nupiewa upuxoqsu(ux1 


lam lekcyj muzyki gry fortepianowej 
Konstanty Andrzejaczek. ||coavanxn so spaueónux» Kaónne- panny podręczne 


w domach prywatnych. 
1616—10—1 firaxs nmóyauropiu Jloxaunexuro Ko- 
wurera Oójeorza Kpaesaro Kpecra.| i do nauki do pracowni 


Ort AAA, S, topna. noca Tekli Mentzel 


a , A-Ifosnanckift Borbsna «eayxka| , - AT» 
mka lą B. Tauqeztcyast. ÔT% ia ulica Krótka M 1344, obok Grand 
Benepnaeckiu Óorżsum, IO, Boqnquo q4ńr:| Hotelu. 1572-8-2 


ekis m nuyTpenuiia Ooibsnu, B. IInnkych. 
Panom Pabrykantom i Technikon !! 


Or» 12-1 qac Xupypruuećkia Oodtzuk, 
Polecamy 


gotowe krążki cellalcidowe 


wyrobu fabryki „NATALIN* 


do uszczelniania kotłów, maszyn, rur 


Otwierając z, nowym rokiem 
szkolnym przy 
nliey Spacerowej Hr. 768-a 


dwuklasową szkol 
MĘZKĄ, 
hlatanu, P. Kosaiesr. j(óronia w nuyrpeu- 


śmiem zwrócić się do Szanownyc 
i 1 Onial p, nis Gordinik, À Buzkiaycpr. Ors 2—3 
Kodziców i Opiekunów z pr ośbą „0 qat. 7Keaczia Goażaan, Peoqocia Bedxept- 
łaskawe poparcie, na które posta- |rrognanckaa 
ram się zasłużyć racyonalnem i su- BTOPHHE'b. 
miennem prowadzeniem zakładu. Orz 10-11 uac. Abroris u unyrpeunix |] parow, ch i wodnych. Krążki celluloi- 
Zapis uczniów rozpocznie z 1|coxżauu, E. Jaxx. Or» 11—12 yac. Bay- dawa ka tanie | trwale, „pastą dr 
£ f p ń G 9R . me I KAT: , e 
(13) sierpnia, lekcye zaś 14 (26))rpennia, upewwymecrseuno ucpsxiia 602% AZ» e rog rza Bryce 


i i aum, C. Jlarascziń. Ora 12—1l uac Weu- 
sierpnia 1830 r. erit orkawu, Bpaws Mapla Fabuwia-Baxz .|| nych odpadków. 
Sklad artykułów technicznych 


Zenon Goetzen. Ors 1—2 rs DOŁ ropaa u Koca, JI 
pz II pmeąGopezif. uepudeckiz M UaKOM- ST! x 
aant I TIEIŃ Ga Goztenu. B. osz -zł LA 2—3 e ta ryj zak za F 
AŃCÓ jecj i| ute, Trasna Gorbsus, „ JTRKEpUNK% wto u om S. 
ruad raj - AK natlno dlp. Asiasi I Mbroris a znyrpewnia orbs, A, Ktqycx% 3 Rosenblatta, y p 
Ors 5—4 uac Xupypruqeckia w mercxiw 1388—0-—13 


OPEJIA. 
Ors 10—11 wac, Buyrpeania Goxbanm, 


Dr. Stanisław Łagowski 


ti K K gy 74 anan m ogr b. asystent przy katedrze fizyjolo- 
Dzika X 516, Goxtenu. E. Baki. Ors 11—12 «ać. Beke- pij w Uniw. Warsz, zamieszkał w 
, Naqczyciel tańców i gimnastyki nawy wawy z bę T a ik IŁodzi, przy ulicy Kamiennej, róg 


—!_|Ątrexia m anyrpeunia Goażanx, 1 Kowz,| Wschodniej w domu W-go Jaeckla, 
Ela . Li 1-2 uac, Xupypruseczia ta, Przyjmuje do 10 rano i od 4 do 6 
„ Kosaxers. Mtroria a BHYTPCHNIA je 
Dr. Likiernik atann, 3. Bezuan I po poi, 
powrócił z zagranicy i mieszka JETBĘPPL. r, 
piży, ulicy Zawadzkiej X 440 obok |, 0r% 10-11 yae. Boatsua osram aj [Jr Jąkób Kohn 
biura p. poliemajstra, 1611-3-1 mpm p frenan 1. AAN - O z, 0 0 
; 3 12—1 qac. sKemcxia Gorksum, Bpass Ma-|po odbytych w Wiedniu stadyach powró- 
l Jr Bronisław Handelsman pix Essnwoa axs, Ors 1—2 uac. Bo-|cił do Łodzi i przyjmuje wyłączaje z cho- 
. Atsui ropaa m noca, A. Ilpkea0opcxit.|robami kobiet i, dzieci, codziennie do 11 
przeprowadził się na ulicę Dzielną (Kole- jqbronia u awyrpenuia Goafaun, A. Baxt-|rauo i od 4 do 7 po południu. Piotykow- 
jową % 8, dom Pruasaka. Przyjmuje|jAsyepk Orb 3—3 wać. Danaunia Ooxhsua,|ska, róg Zielonej, dom S. Wiślickiego M 
chorych na żołądek i kiszki od godziny M. Iakepnak%, 45 (nowy 1454—15—6 
7f4— 10 ram i od 3 — ā 751 nę NATHHITA. 
1402—0—1 
Or» 10—1] gać, Bu a Gorban, 
POTRZEBNY! ZDOLNY B, TanxCIŁCHAKY, pr Tiet? c Boć Ir. Marya ELGTN-SAGR 
auw ropta, noca M sA w. ż f z taty 
Spinnmajsler  |issoóx Gain, 9.Besxan. Dry 12-1|przyjmuje chore kobiety od godz. 
' n „ |uae. Xupypruuecxia 6orbinu, A. Kpyme |10—13 i 3—5 po poł. Piotrkowska 
do przędzalni sztucznej wełny.  Wia-|quyrpeawia, | npemcymecrcemio nepsuża|ulica, dom Tenenbauma X 38 nowy. 
domość u N.» Konińskiego, Średniaj61%9u4, (7. Haroeckif. Ors 1 2 «ue. * 1460—10—5 
332, dom W-go Maunaberga. tasoa tlg A gengan i boj I or 
1610—38—1 kors. Or» 2—3 yae jFienckia ir xtpyp- 
raseeris Goatann, M. iiovz. Jtrexia w 
POTRZEBNY jest ZARAZ unyTpeuuia Goatbanu A, KedŁN%, 
STRÓŻ |: «:. xor Bilet 
Ors 10 11 vae. Xupyprwaeczia 6o18- ETT 7 
FEF- ann, E. PS a podł s patimi | crey r Bilety jazdy 
do pentody Ý przeciwko Synas|Gortanu, 10. Tenus Orp 11—13 sacjj | NARY| Holendqersko amer 
> i KAE j euckia Gosbi, Bpa *eoqociz Ber- y - kański Toya- 
gogi, ulica, dhia J (ej a jaj | a woręzenaja fost | | Al żeglągi par. 
Wzmacnia u. rowe 
l jeca] NER Ontaaany | Razmaceji. Reronis A | * KANTORZE EKSPĘDYCYJNYM | 
HERBATA SIROCCO zac, senepuweckix Goażaun, B. Awrayepr.|| MAURYCEGO LUXEMBUR GA, 
y użyciu wystąrcza prawie po- |5 
łowa zwykłej ilości. 


Attozin n nuyrpennia Goańsumn, C. Ma-|]| j 3 
Bost: OPE 2—3 qae. Borban yxa, Æ|) Jeneralnego Ajanta Towarzystwa 
w Warszawie, Erywańska 6, | 


HpxcxGopezia, [brezia n swyrpeunia 60- 
(Wszelkie objaśnienia szybko i bezpłatnie 


5 aun, B. Husryew. 1475—1— 
Do SPRZEDANIA w każdym czasie: || Piznycadaza podras.” 10734015 
Warzawa bdi woda pobocza na fabrykę, : 
. Przechodnia) (Piotrkowska23) 1o sie 250 do 300 koni parowych, NOWO OTWORZONY 
Urzezw er A 2 wraz Eaa n = SR GA ZAKŁAD 
—2 [mia w */, pszenna, budynki bardzo x 
dobre, Stały przychód ra. 500. Od FOTOGR A FICZNY 


s | karta ob Ostrówca st. dr, żel. Iwg. Dąbrow- j ; 
tagitgla ) Ul, najzkiej wiorst 16 od Wisły wiorst 8, „Sandmeer 
H przy ulicy Konstantynowskiej (drugi 


wydana magistra| 
Da Karola Arendla. V ie Baiser amaari ba dom od Mowego-Rynku) 

— om od Nowego-Rynku 
POSZUKUJĘ wykony wę wszelkie roboty W za- 


Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takowa w magistracie m yoii | fachowego młynarza, ||xres, fotograficzny wohodzące z 
L = z kapitałem rs. 3,000, któryb M wszełką starannością i akuratnoś- 
òrt A wow JOY, POJ cią od najmniejszych rozmiarów 
i s > |spaleniu, młyn drewniany, zwyczaj-|Ją, „aturalnej wielkosci podł 
iatujny, swoim kosztem postawił; a na- A nej wi Bad 
» powiatujny, swo 33 i A na" najnowszego systemy, Pogoda 
„kieleckiej, uą jstępnie wycofał swoje pieniądze, ugo-/] ie robi różnicy w źdjąciaci, któ- 
re wykonywają sią codziennie od 
9 zrana do 7 wieczór. 1403-5 


łączni reprezeutaaci na cale 
lęg u „Królestwo Palskia 


Bracia Thursz 


20 Gd © R.Z BE _N 


gE ZAPIS uczniów odbywa się codziennie. 
NAUK rozpocznie się z pomoca nauczycieli rzą- + 
dowych,” ; 


znania mojżeszowego 2 wykształceniem | gg 


stępną Oferty proszę składać w administracyi | £ 


KAERRA S GREAFRERE 


RODZ RO OZ Z ZAL RZ DDD OO a 
FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 


1324—30—15 


«NOW.TZW. 


ÉW 4” klasowej SZKOLE REALNEJ} 


ne po 100 rs. za Xe M 53,604 i|rzemieślniczą, poszukuje lekeyi, Wia- R 


z PENSYONATEM 


przy ulicy Wschodniej Nr. 80, (drugi dom od ulicy 


KURS Ë 


Dzielnej) 


Przełożony 


J. MEJER. 


1617-6-1 


i FKILCOWYCH > 
W. WELLER 6 C* 


WARSZAWA, Tłomackie N. 9 


poleca na naflchodzący sezon Kapelusze filcowe w naj- 


nowszych tasonach, gatunkach i kolorach. 
Ceny bardzo przystępne, 


Ostrzeżenie 


Plaga trapiaca od niepamiętnych czasów prze- 
mysł tabaczny, przybiera coraz obszerniejsze ro- * 
zmiary. Oś główna, około której obraca się konku- 
rencya między fabrykantami, stanowi podrabianie * 
etykiet. 

Plaga tą dotknięte zostały w ostatnich czasach 
przeważnie wszystkie wyroby naszej fabryki w szcze- 
gólności zaś papierosy niesklejane, na które rzuci» ` 
ły się z niepohamowaną żarłocznością i zajadłością 
różne fabryki, a miedzy innemi i jedna ż fabryk 
petersburskich, podrabiając gatunki papierosów nie- 


> sklejanych X 3, 10 i I} z tak ładzącem podobień- * 


stwem etykiet, że doprawdy trudno jest rozróżnić, 

lub też, jak to czyni inna znowu fabryka, pnszcza- 4 
jąc w obieg swoje liche gatunki, opatrzone tylko 

numerami naszych papierosów, celem wprowadze- 

nia w błąd publiczności. 


Ostrzegamy zatem pp. fabrykantów podrabia- 
jących oraz składników puszczających w kurs owe 
podrabiane wyroby, że jeżeli nie zaniechają tego 
niechegą procederu,» pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności sądowej, gdyż wszystkie etykiety nasze 
zatwierdzone są przez Departament Handlu i Ma- 


Bracia Polakiewicz. 


1601—0—] 


[> nufaktur, 


DO AMERYKI | =. 


nabycia 


PRZEPIST 0 PRACT MALOLETNICH: ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


à do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 3 


KSIĄŻKI 


ISS lo zapisywania dowodów legitymacyjnyeh robo- $ ` 


iników. 


Szematy do zapisywania a 
wypadków w fabryce, 1- 


oraz wszelkie druki i książki 


